Cena Numeru 
ceaty w Krakawie, Padgórzu 


Rok VOL 
i Ra prowikcyl. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowfe t K. 50 h. (już z dostawą do dómu 

na prowincył z przekyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 f., 2 tr. 1 rs. 

POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NARYWAL MOŻNA 


WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM ! NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH, 


Kraków-Podgórze, Piątek:;ll Lutego 1910 


NOWINY 


Redakcya I Administracya „Nowin“: Kraków, ul. Wiślna L. 2, Tel. 340, 
| Ekspedycya „Nowin“ ul. Wiślnz L 2. 


m 


NOWINY“ wychodzą cod 


Gospodarka i stan ludowcowej „Wisly“. 


Garść cyfr | faktów. 

Artykoł „Nowiu“, wykazujący nieopatrzną 
goapodurkę inatytucyi unekaracyjnej „Wima“, 
fatalpy jej stan finansowy i lekkomyślność 
dyrekcyi, która pod egidą prezema Rady nadzor- 
czej, ekadyktatore Banku parcelacyjnego pna Sta- 
pihukiege, nie umie zdać sobie sprawy z ogro- 
mu awej odpowiedzialności wobec kraju i wobeć 
anekurowanych 1 kłamikiwymi komunikatami bała- 
mos opinię — artykuł nasz snadź utrafił w sedno, 
adsłomił skrzętnie ukrywaną prawdę i przestrzegł 
opinię; wrażenie wazędzie sprawił niemałe. Szcze- 
gólniej, jak nas informują, zawrzało w dyrekcy! 
„Wisły*. Podobno zasuspendowano tam kil- 
ku Bogu ducha winnych urzędników, podejrzywa- 
jąc ich o ndeielenie informacyj „Nowinom*; zgła- 
szali się też w redukcyt naszej przyjaciele „Wi- 
sły”, usiłojąc nas jrzekonać, że stan „Wisły* nie 
jest tak niy, jak twierdzildmy, bo kapitał „Wi- 
sły*, ulokowany w Banku parcelacyjnym, został 
pódcbno uratowany; w „Przyjacielu ludu* pna 
Stapińakiego pojawiły się sążniste artykuly w obro- 
nia „Wisły... 

Wreszcie szan dyrekcya „Wisły* nadesłala 
num sprostowanie na zasadzie $ 19 m. pr, które 
opłaszamy,aby nieprawdy w niem zawarte prey- 
gwuśdnić. Instytucye asekuracyjne są instytucya= 
mi pnblicznemi; do ich nadzoru powolny 
jes, komiaarz rządowy. Nie można dopuścić 
do tego, aby w „Wiśle* prowadrono gospodarkę, 
podobną do gospodarki w iunej ladowcowej insty- 
tucpi, w Banku parcelacyjuym, który jearcze nieje- 
dnokrotnie opinią publiczną zaprzątał będzie 1 
który, mimo całej prutekcyi konserwatystów, 
konkuran ostatecznie nie uniknie, 

Utóż „sprostawame* azao. dyrekcyi „ Wisły”, 
które puiecsmy uwadze pna komisarza 
rządowego, opiewa: 


„Na pudatawie $ 19 mat. prasowej proszę W. 
Pana BRedsktora o umieszczenie we włańciwem 
miejscn nantępujątego sprostowania artykułn pod 
tyt. „Likwidacyu „Wisły* p. Stapińskiego* umie- 
azczonego W numerze 4] „Ńowin* z dnia 26 sty- 
cznia 1910: 

Nieprawdą jest, by inatytncya asekuracyjna 
„Wista“, załużona przed rukiem na pożytek wło- 
acien, stała przed bankructwem i likwidacją, na- 
tomiast prawdą jest, że „Wisala“, stowarzyszenie 
nio p. Stapińskiego, lecz na wzajemności w myśl 
nastawy oparte, rozwija alę prawidłowo 1 nader po- 
myś!nie. 

Nieprawdą jest, by na ontatniem posiedzenin 
Rady nudsorctej p. Btepiński, dyktator „ Wisły”, 
sduwsł sobie sprawę za złego stano interesów, na- 
tumisst prawdą jest, że p. Stapiński, prezes Rudy 
uŁózorczej (pig dyktator) zdawał sprawy czlon= 
kom Rady padzorcaej z należytego rozwoja To: 
WuTEydtWA. 

Nieprawdą jeat, by „Wisla“ dsiś jat nie miala 
grosza kapitału i dziś jos była pasywną, nato- 
miast prawdą jent, że Towarzystwo wsaj. ubespie- 
uth „Wisla“ ma umieszczoną sanaceną gotówkę 
w różnych bankach, dających wkładkam pupilarne 
bezpieczeństwo. 

Nieprawdą jest, by kapitał „Wisły był w Ban- 
ku purcelacyjnym owięsiony, natomiast prawdą jent, 
se część gulówki „Wisły* umieszczona w myśl 
statutu w Bankn parcelacyjnym, jako stowarzysze- 
mia zarobkowem, została w należyty sposób wypo- 
miedzianą i we właściwym czasie będsie bez ta- 
dnej eskudy dla „Wisły* odebrang, 

Nieprawdą jest, jakoby „Wiała” nie mogla sa- 
dość nesynć swym zabowiązaniom, natomiast pra- 
wdą jeut, że „Wima“, mając właaną gotówkę, tu- 
dzieś mując wszystkie objekty reuseknrowane do 
wyaukuści 60%/5 ogólnej wartości, może każdej 
chwili wypłacić szkodę, jak to w sposób budzący 
ogólne nzuanie dotychczas czyniła i czynić będzie. 

Nieprawdą jest, by ruina „Wisły* mogła na p. 
Stapińukiego sciągnąć jakiekolwiek zarzuty, nato- 
iniaat prawdą jest, że wobec pomyślnego rozwojn 
a nie ruiny „Wisly“ żudne zarznty ani na p. Sta- 
łńskiego, ani na kogokolwiek spaść nie mugą., 

Nieprawdą jest, by 1mtniał zamiar oddania „Wie 


sly* Czechom, natowłast prawdą jest, że taki za” 
ujar nigdy nie fatniał. 

Nieprawdą jest, by p. Stapiński miał zamiar 
„Wisłę* odatąpić czeskiemu Towarzystwu „Sla- 
via*, natomiast prawdą jest, że „Wiata“, nia bę- 
dąc własnoś ią p. Stapińskiego, lece Towarzystwem 
g tysięcy członków złożonem, nie może być prees 
tegoż nikomu odatąpiona, jak również prawdą jest, 
te ani p. Stapiński an) Rada nadsorcza, ani dy- 
rekcya eamiarn takiego nigdy nie mieli i żadnych 
przedwstępnych rokowań ze „Slavią* nie uawią- 
zywali. 

Nieprawdą jest, by anekuracya „Wisła' awi- 
niętą być musiała, natomiawt prawdą jest, że awi- 
nięta nie będzie, giłyż nieprawdą jent, jak to już 
wyż wykazano, by „Wisła* żadnych fuuduszów nie 
posiadała. 

Prawdą wrestcie jest, że Towarzystwa Wan. 
jemnych Ubezpieczeń „Wisłu* w Krakowie, ze- 
brawsry w jednym roka 11.000 blisko nbezpie- 
czeń od osób, która dotychczas się mie aBekuro- 
wały i mając zelranych zaliczek 200.000, s któ- 
rych tylko 40.000 koron poszło na zapłutę szkód 
ogniowych, stoi fioansówo zupełuie pewnie 1 ani 
teraz ani poźutej wobec przezornej gospodarki nie 
może zunleźć gię w położeniu przykrem. 

Z szacunkiem „Wisia“, Ludowe Towarzystwo 
Wzajemnych Ubezpieczeń. Dyrakior referent Bzu- 
kiewicz' - 


Powyższa sprostowanie azan. dyr. „Wlały* za- 
wlera wręcz niezgodne z prawdą twierdzenia 
I jeat tylka próbą zatajenia lstotnego stamu 
rzeczy, Ca na podstawia cyfe udawadnimy. (Nie- 
chaj jednak dyrexcyz „Wiały” nie maltretuja swo- 
ich urzędników, źródła naszych intormacyj nie 
odk:;je). 

_ 
. . 

Lnduwcowa instytucya aseknr. „Wisla“ zosta- 
ła założona na podstawie kapitałn zakładowego 
w kwocie 150.000 kor. Kapite? ten miał być ze- 
brany w drodze udziałów, * których 250 objęła 
kilku zamożnych ludowcowych menerów, jak 
pp. Długosz, Lewakowski i i, a tylko drobna 
część pokryta została przez inna osobistości. Fa- 
ktycznie jednak ten kapitał w kwucie 160.000 k, 
nzyskany został w drodze pożyczki weksli o 
wej. Pp. Bernadzikowski, Stapiński, Długoaz, 
Lewakowaski i Deskar wystawili weksel na 
160.000 k., który, za pośrednictwem Bankon par- 
celacyjnego, zeskontowany został przez Wiener 
Banxverein"). 

Ten kapitał zakładowy „Wisły* pod egidą p. 
Stapihskiego, Deskura 1 Banka parcelac. topniał 
jednak juk śnieg majowy. 

Zanim jesscze „Wisła* rozpoczęła swą właści 
wą działalność, p. dyr. Banku parcel, Deskur na 
pierwsze koszta ursądzenia I wkujno urzędników 
do fandusen emeryt strącił z kapitala zati. : 

30.000 kor. 
P, Btupikaki za swa podróża otrzy: 
mał 4.000 kor. 
P. Doskur za awoja trady aooo , 
„Przyjaciel ladu“ p, Stap. za „inseraty* 3.000 , 


Razem 39000 kor. 


P. Stapińaki polecił panu Tennarewi 
we Lwowie wypracować atużat „Wie 


sły” i obiecuł waady dyreatwra. 

Wywiązał sly pr p. Tonner u- 

zyskał 7.000 kor. 
Koszia procean 120008 g 


Razem 47.000 kor. 

W ciągu r. 1909 „Wiała” zebrała 10.226 po- 
lo, z czego stornowano 600; pozostałe” zatem 
9.796 polie. Zaliczka zebrana wynosiła brutto 
147.000 kor., natta 130.000 karon. 

Dyrekcya „Wisiy“ świadomie (a moża nie- 
świadomie ?), głos fataz, twierdząc w awych ko- 
munikatach i w swem sprostowania, że zebrała 
200.000 kor. zaliczki, Takie bałamucenie opłnii 


+) Termin płatności tego wakan przypadał podo- 
boo w atyczalu — prolonguwanu go « odeatki zapla- 
olia „Wimia”*, co jest grubą mef ,rmalnością 


REDAKTOR NACZELNY: 
LWOWIE SZCZEPAŃSKIE. 


Nr. 34 
OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal, za każdy następny raz 12 nal, 
drobne' ogloszenia po 4 halerze od aru, (minimu: 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 30 hal. epady ns 
katdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc 
tasaraty prawadz! w swolm zarządzie p. M. Hupczya 
Admiirtracya „NOWIN*: mł. Wikiaa L 2, 
otwaria od godziny 8 rana da godz A witczoram 


Na Lwów Skład | Ekspodycya: Agencya 
"Sokołowskiego, Pasaż Hausmara L. 2. 


| fułszywemi cyframi przez instytacyę, ohowiąsaną 
do publicznego składania rachunków, 
koliduje z ustawą karną. Zobaczymy za kilka ty- 
godni, jaką pozycyę dyrekcya „Wisły* odważy 
alg wstawić do awego bilansu. 
Tytułem kontraaekuracy! zapłaciła „Wisła“ 
w ubiegłym roka 50.000 k, jnż pa strące- 
niu otrzymanych odazkodowań. A suma 
wypłaconych przez „Wisłę“ odazkodowań czyli 
wysokość szkody poniesionej wynosi 32.500 k, 
Przyjmniąc tedy, że zebrana zaliczka wynosi 
netto 130.000 k., zestawimy następujący obras 
gospodarki „Wiały” w pierwszym roku, naprzód 
w procentach, następnia w pełnych kwotach: 
Pensye urzędników „Wisły* wyniosły 


zaliczki 32% 
Prowizye agentów 10%/, (na Śląskn 18%/s) 10% 
Portorya etc. 5'e 
Pp. Stapiński, Desknr i „Przyjaciel Ludu“ 78, 
Lokal 1 światła 11/306 


Kontrageknrscya 500a 
Kvszta urządzenia i wkapno do tundu- 


szu emerytalnego 2200 
Różne wydatki (druki, organisacys, wy- 
jazdy urzędmków w celach agitacyt) 20%a 
Bzkody (po potrąceniu kontrasekuracyj)  94°/s 
NIU 


A zatem w pierwszym roku koszta administra- 
cji „Wisły* wyniosły 1711290 zalieski, czyli o 
71'/a%a większe były od niej, cayli pochłenęły 
anaczną część kapitału zakładowego. 

W pełnych cytrach przedatawia nię ta go- 
spodarka za rok 1909 następująco : 


Pensye urzędników wyniosły 42.600 K. 
Prowizye agentów 18.000 K. 
Portorya eto. 6.500 K. 
Lokal i światło 42.000 K. 

Koszta urządzenia I wkapno do fandu- 
am emerytalnego 30.006 K. 
Pp. Stupiński, Deskur i „Przyjaciel* 9.000 R. 
P. Tenner i koszta procesu 8.060 K 
Różne wydalki 26.000 K. 
Szkody wypłacone 39.500 K 

Kontrasekuracya (po strąeeniu usyska- 
nego odszkodowania) 50 000 E. 
219.600 K. 


Adminlatracya „Wisły” pochłonęła zatem w 
plerwszym raku 219.608 koron. 


Zważywszy zaś, ża kapitał zakładowy „Wi- 
aly wynosił 
150.000 kor. 
147.000 kor. 
297.000 kor. 
że włęc „Wisła* w pierwszym rukn miała do dy- 


a zebrana zaliczka (brutto) . 


spozycyt kapitał w kwocie 297.000 kor. 
a wydała . z ąz 219 600 kor. 
4 77.400 kor, 


dochodzimy de przekonania, że z końcem roku 
1909 „Wisla“ miała [na papierze '!] około 77,400 
kor. całego majątku, 

Te 77.400 k, to byłby cały zakładowy i abro- 
towy kapitał „Wiały*, Z tego kapitalu jednak 
65.000 koron ulokowana były 
w sławetnym Banku parcalacyjnym. 77.400 mniej 
65 000, pozostaje : 

12.400 koron. 

I oto ta drobna kwota 12.400 kor. była jakty- 
cznym majątkiem „Wisly“ z koncom 1909 roku, 
Czy ta kwota może być uważana za dostateczną 
podstawę do obrotu i dostateczną gwarancyę 
dla ubezpieczonych ? 

Oto cyfry, których wymowa jeat niedwnzna- 
CENĄ. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


r 
Z KRAJU. 
Zaczadzenie. W błeżącym tygodnie zdarzył alę 
na roayjakiej komorze celnej ouprzeciw Cła położonej 


tragiezny wypadek zaczadzenia, którego oñarą padło | dniczący madraca Ferena ogłosił wyrok, uz! 


jedno życie lodzkie. 
O godzinte 8 wieczór w poniedziałek poszly kąpać 
aig do parówki, prymitywnie urządzonej w bndynku 


ohok komory, dwie kobiety, jedua z nich Tkaczówa, 
wdowa p> dozorcy celnym, matka trojga małoletnich 
dzieci, drnga Nowakowa, żona donorcy. Żia obchodząc 


alg z plecoa, bez duzora, oble kubioty z.truta tlenkiem 
węgla, nie mając zapewnia ally wydobyć sig Ba sa- 
wnątrz, utraciły przytomność i upadly ma podłogą. — 
Gdy koło godz, 11 w nosy dozoraa calcy Nuwak, chega 
sią napić harbaty, mle zastał tony w doma, począł jej 
poszukiwać; tknięty przeczuciem udał mig do lafal, 
gdzie po wybiciu pray pomoay rosyjakich żałalarzy e- 
kna, schaozył przerażony Tkasrową boz żysla leżącą 
na pomadzce — obok niej awoją tung, która ledwo dy: 
ahala, również bez przytomności, 

Mimo ratunku | wszelskich zabiegów, Tkaczawej 
nlo przywróscao jaa do życia, Nowakuwa aiężko aho- 
ra, — Troje malych siorut, do tago kalok, pozostałych 
po Tkaszowej, przygarnął do siebie zsany wlondyrak: 
tor komory, p. Owkienikow. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Wardykt i*wyrok w rozprawie przeciw 
G. Bazesowi, 


Zasądzony na 6 miesięcy clężkiega więzienia. 


Rozprawa czwartkowe. 

Ostatni dzień ruzprawy — Bajoteresowania sią pu- 
bliaznośs więkaza. Sala zapełniła mg dalsia) wpraw- 
dzle nie tak aruzelnje, jak to bywało podozaa procesu 
B.rawakiej, jednak dość licznia Nawet oddział dla 
prawników zapałaiony, Jano galerya, jak zazwyczaj 
podezaa tego prosesu, pusta. Cztery młoda „ali azki 
pra karoago — w sali sądowej”, oto publika na 
galeri. 

Bosprawa rozpoczęła alg odazytaniem przez praa- 
wodniczącego pytań dla przya'ęgłych. 

Fytania dla przyelęgłych 

Pytinia zą tylko dwa: 

Pierw pytanie główna: Czy oskarłony 
jast, ka daia 20 kwietnia 1009 
krajowym w Krakowia fałszywą 
przysięzę wyjawiania, przez eo Marya Buzegó An- 
gusta Praetzlowa, Bronisława Kalischerowa i Staeialaw 
Poleński ponieśli azkodę przenoszącą BO koron, a na- 
wat 600 kor. ? 

Pytanie dodatkowe ua wypadak ra- 
twierdzenia plarwazago pytania: Czy mko 
da, wyrządzoda czynem, ebjętym pytaniem glównem, 
była bardzo znaczoą ? 

Wywody, repliki | rasum. 

Po oduaycanin pytań, zabral gloa prok, dr Lang, 
przadatawinjąc 5 Śwlatnym, za awadą raetoryczną Wy- 
glorzonem przemónien'a poatgrowania oakarżonago £ to- 
dziną, jego ziohłanaość | bezmzględność w dochodze- 
nin do majątku, da którego niedł, depeąć pa drodze 
wazystko, etykę, atjannki rodzinne i prawo, Mowa pro: 
kuratora trwała godzinę. 

Obr hea dr F:fthling w bardzo rzyzowym, pra- 
wniczo dakonulem przemówienia rb juł zarzety prota. 
rut re, główni twierdzanie, że uakarżony pogodzil sig 
z rodziną tylko dlatega, $a bai się jej zernań sa roz- 
prawia. 

Pu replika-h prokoralora i obrońcy o godi. 18 za: 
bral głos przew. radca Ferens i wygłowł ugromnie 
jasno, jak zwykłe rreastą barden rzaenowe, reanmo. 

Wordykt. 

O godzinie 1 przysigęłt ndsii cią ra uaradg, Pa 
kilkunsato m'nuiach wezwali do mali carad przewodni- 
esącego, obroń”q i prokuratora celem pewnych wyja- 
śnień co do pytań, posmam ra chwiię wróci i zwierz: 
ohnik ławy odczytał werdykt: s 

Na płerwaze pytanie paon odpowladzieli przy- 
alęgi 11 głosami tak, I głam nie, e ograniczeniem, 
że wóknda tia przen.al BO koron. (Szkoda, jak wia 
mo, została wynagrodzona. Przyp Rad.) 

Na drugie pytanie dodatkowe, dotyczące w, 
kości xatoly, odpawiedz'eli korackwsntcie 19 glosa 
ml: nie. 

Licznia zatrana publiczność, która jot podozaa ra- 
anme wypełniła salę, przyjęła werdykt x wilocznem ra- 


dowołewl*m. 
Wyrok. 
Trybunał udał aig oa naradą i po chwili przewu* 


cy Gustawa Bazesa wlanym zhrodni oszuntwa 
z $$ 197, 199a, popełsionaj przez f lazywą przy- 
sięgę | skazujący ga na karę ciężkiego więzla- 
ula przez 6 miealęcy, obostrzanego pontam 60 
miesiąc. 


W aali zawrzało. Ogólnie, o ile mużna było po- 


3 LN 


w tutkach 


cygaretowych 
nod nazwą: 


„KTEMIDA" 


ze swych 
wyrobów 


FABRYKA RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE. 
LE 


poleca znana 


i Nowość: 


snad r nastroju, werdykt i wyrok wywarł jak naj- 
w lepezenia wrażanie. Prokuratorowi drowi Langowi, do 
którego przyczepiona już nazwę „pogromcy Pazera“, 
nakładano liczne gratalacyć. 
Obrońca Hazesa dr Friibling zaatrzeg! sobie trzy 
dni do namysłu. 


NA ten piiga Wak prawdziwy? 


Różne istnieją poglądy na punkcie określenia lato- 
ty wypoczynku. Lndzie nadmierna czynni zwą oblmd 
Jedyną chwilą wytchnienia, inni uważają za odpoczy- 
nek rozrywki aportowe, inni jeszcze teatr lnb 
Kry na forteplania; nie brak | taklob, co szukają roz. 
rywki w kabarecie, lub chcąc umysł odświeżyć, czy» 
tają duto w chwilach wolnych, A jednak zapatrywa- 
mia takle nia są trafne, bo wypoczynek jest pojęciem 
Qdwrotnem w atosnnka do znużenia. 

"Wobec tak postawionej kweatyi, pojęcia to mual 
siq wiązać ściśle z pojęciem o spokoju i ciszy. 
Nie jest zatem sapoczynkie zmiana rodzaju pracy tj. 
2 przerzncania ulg od jednej czynności da drogiej. Ustrój 
naaz, należy pamiętać, jest typowym calukaztałtem mo- 
narchicznym | niama w nim antonomil taklej, Ueięki 
której jedne jego części pozostają w nieczynności, gdy 
pracnją drugie. W każdej, jednostronnej calkiem na 
pozór czynności, przyjmują udział narządy wazyatkie; 
błądzi więc ten, kto po pracy fzycznej azoka wytchnie- 
nia w zajęciu umysłowem, kto od biurka wataje do 
4 bilardu lub z rowern przesiada sią do biurka. „Wy- 

poczynek” taki, co do wartości awaj, nia może równań 
się z godziną, spędzoną na szeslongu, ani z przeapa- 
niem alg, typowem wytchnienia uosobieniem | źró. 
dla 


Przeciętnia zdenerwowany mieszkaniec Krakowa, 
zgodnia x panującym dokola poglądem, urządza sobla 
w dzień wolny, o ila jest pogoda, wycieczkę za mia- 
ato. Odbywa ją w przeładownnych, zwłaszcza w nie- 
dziala, wagonach | wraca późno w noc, zakurzony, zi- 
rytowany, jak z krzyża zdjęty, po dnin pelnym wy- 
alików fzycznych 1 wzruszeń nie zawsze przyjemnych 
(zwykle tea z ścłądkiem popantym lichem piwem I lj- 
- abemi wiktuałam|), po dołu, który miał być właśnie 
H wytchnleniem po pracy. 

Człowiek ten słyszał i czytał o pożytku dla zdro: 
wia, wynikającym z ruchn na świożem powietrzu, 
m przeróżnych aportów I t. d. Rusza sią wigo żkawa, 
så do umgczenia. Niewątpliwie, rnch dobrą jest rza- 
szą, ale w mierze. Zresztą, należy mieć na uwadze, 
de i w poglądach zmieniło się dziś wiela i ża hygia- 
mA nowóczeana co innego driś mówi | radzi, niż daw- 
niej, Dawniej np. uważano jako rzecz zdrożną apoczy- 
mak po obiedzie, obecnie zaleca sig tenże, jako 
nłatwiający trawienia, 

Nauka dalej idria jeszcze, Tym, co pracują ciężej — 
wszystko jedno; rękoma, czy głową — uczyni najlepiej 
pojęty w znaczeniu dosłowrem wypoczynek w łóżkn, 
w ciemni, przy rołetach apuszczonych sen jak najdinź- 
mcy. Myślę, że wielu ułaszność poglądu tego podziela 
w ducha, ale nie czyni tak pad wpływam wstydu fal- 
szywego, = obawy, by ich nie pomówioro o zniewleścia- 
łość | próżninctwo. Trzeba więc watać, choć cholsłoby 
aig wypocząć jeszcze l... jazda na Bielany na wycieczkę — 
pańszczyznę. 

tóż tego rodzajn „wyrzuty sumienia" 34 cremń 
prii nem i niapotrzabnem znpełnie. I owszem, ja- 
kień dobra pół dnia, a nawet cały dzień spędzony w 
łóżku, w upatrzony ku temu dzień ówiąteczny, jest 
znakomitym czynnikiem zdrowotnym, który niec nia ko- 
sztnje, przeciwnie, może zacazcządzić w przyzzlości wy- 
datku na lekaratwa drogie. I ulema nic goruzego, Jak 
praca, doprowadzona do grania wyczerpania al}, w tych 
bowiem warnnkach odporność natroju apade do zera I 
najmniej groźny bodziec ujemny, najlżejsze przezigbie- 
Rie, infekcyn najłagodujejszs, wywoła choroby na pe- 
wao. 

Nie zalecam bynajmniej spędzania wazelakich chwil 


Czarodziejski samochód. 


Powisid przes Pawla d'Ivoi. 
88 Ciąg dalizy. 

— Odnalażó ojaa po tak dłagiem romataziu I 
być iwiadkiem taklego atr jego oakarżania — lka 
Lizzie, 

Wtem Jakko zapokano do drzwi. 

— Ku tam? 
le mogą zostawió nas w spokoja! — 
mówi x gniewam Locyuka. 

Lizzie doznaje nezncia niepokoju. 

—— Qzyś znów jakie nowa 
Woli wszystkim przychodzi na my: 

Z wrudzonym sobia męstwam Lucynka podnosi dn- 
male główką i z błyszecrącemi oczyma wola: 

— Proszg wejść | 

Klamka porosza się cicho, wa drzwiach ukazajo alg 
<hłopiea hatalowy w postawie uniżonej, chociaż zu- 
ahwala spogląda na dziewczynki, 

Cóż do dyabla| Wia o tej sprawia jak | wazyncy 
w hotaln, 

Nie chce obrazić 


iqścia! — mi 


„kllentek", ala wzrokiem 


~ Cgago eboasz ? 


~, 
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Kapitał akcyjny: 


poria calą wawnętrzną pogardą dla córek alodsiejdw | i ża ma do czynienia za zbrod 


„ Magazyn Obuw 


przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) m 


Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się za firmę WALENTY KORTA. 


130 milionów koron. 


wolnych w łóżku, broń Boka! Człowiek liczyć alg wi- 
nien z rodzajem i warunkami pracy uwej, naponobieniem, 
zauohem zdrowia, stopniem odporności i t, p. Biorąc na 
ogół, nia wydaje mi sig bynajmniej rzeczą przenadzoną 
zastosowania metody, o której mowa, raz na jakieś 6 
do 8 tygodni, U kobiet zwłaszcza, która nerwowo wy- 
czerpnją alg więcej, u dziewcząt bazkrwiatych knracya 
taka zapewnia nader pomyślne wyniki dla zdrowla, 
opłaci nią atokrotnie, a w każdym razie daleko więcej, 
niż szablonowa zabawa jakaś Wiamy to z doświadcze- 
nia właanego, jako zabawa niejedna znudzenie daja w 
darze, Irytacyg i rozczarowanie, maskowane weńnłością 
całklers pozorną tylko, 

Leczenie odpoczynkiem jent rzeczą calkiem nataralną 
| koniaczną ; niema w tem nic nowego. Co rok w 
toryach przeróżnych, niczem w karcereale, zamykają aig 
na tygodni klika ludzie przepracowani mniej lab więcej, 
bądź emigrojąc na wień, by zdala ad zgiełku wielko- 
miejskiego nerwy awe do równowagi doprowadzić wzglę- 
dnej. Nie każdego ntać, oczywiście, na pobyt w ukł 
dzie kuracyjnym, lecz każdy ma przecie łóżko w mia- 
azkaniu, a może } rolety w oknie. Powinien nio krgpo- 
waó mig i odpacząć do ayta. Wtedy i sanatorynm może 
atanie sią dlań zhytecznem, 


Dr K. Niedzielski. 


Go słychać w mieście? 


Z nledoll wychodżców na Saksy. 

W aresztach pod talegrafam znalazło sią wczoraj 
30 mlodych ludzi z różnych atron krajo, nia areszto- 
wanych, ale, że tak powiemy, przytolanych na nocleg. 
Lndzia ci znaleźli sig w Krakowie bez grosza, nia 
mając anl co do mat włożyć, ani sig za co przespać. 
Ot, bledacy, ci, co to za chlebem, za zarobkiem kraj 
opuazez: 1 naraz znajdują alg bez środków do życjn, 
zdani na pastwę głodn | nędzy. 

"Trzydziesta ich było. Wyjechali wazyscy za za- 
robkiam do Prua; pobrali ostatnia centy z dumu, byle 
tylko wyjechać, byle mieć nadzieję zarobku, Przyja 
hall do Prus, sznkali roboty — madaronnie; atracili 
ostatni grosz | doczekali się tego, ża musieli wracać, 
Jeśll nie chcieli zginąć z głodn. Dojechali da Krako- 
wa — i tu mosiala sig nimi zająć pollcya, która ich 
odatawi do miejsc przynależności. 

Krótka to, lecz wiala mówiąca historya. Nieza- 
długo zaczną sią przez Kraków przawalać znowu ty- 
alące wychodźców na Sal a jin z nich powróci tak- 
anmo, jak | tych trzydziesta? 

Smutna ta, niestety, ale prawdziwe. 


Z teatru mlejsklago. „Aktorki“ Krzywoszewskie- 
go, które teatr krakowski wystawia w nadchodzącą ao- 
hota, mają jug wypróbowane powodzenie na scenach : 
lwowskiej | warszawskiej, gdzie do dziś dnia nie acho- 
dzą z repertnarn. W Warszawie liczba przedatawień 
doazła da 80-sta w przeclągn aześciu tygodni. Krytycy 
teatralni we Lwowie i w Warizuwia z rzadką jedno- 
myślnością przyjęli komedyę Krzywoazewikiego wyraza” 
mi, pełaemi uznania. Na gruncie warszawskim raintó- 
reaowanie sig „Aktorkami” przeszła nawet do publicy- 
atykt | wywołało szereg artykułów polamicznych o za- 
andniczą ideg sztuki. Najprzedniejsza plóra literackie 
wzięły odział w tej polemice, która była dowodem ży- 
wotności zagadnień, poruszonych w „Aktorkach“ | któ- 
ra ugruntowała w rezultacie przychylną opinię o war- 
tofcl działa p. Krzywoszewakiega, 

Z teatru ludowego. Dziś daną będzie „Czartow- 
aka lawa“, sztuka ze ńpiewami i tańcami, grana ciągle 
a nierłabnącem powodzeniem. Zamiast p. Jurnińskiego 
w roll Warcholka wystąpi p. Helleński. Jutro, w pią 
tak, „Otalloć po cenach bajecznie niskich z dyr. Edm, 
Rygieretm w roli głównej. W nokotę i w niedzielą wio- 
czór „Dwaj maloy“ (Waluś i Laloś). W artnce tej są 
przadatawione dzieje dwóch chłopców, tułających uig po 
broko pzryskim. Intereaniącym jest obraz na miścia 


Amaterlita w Paryża. W niedzielą po poładnia dla dziaci 
„Halaj dosza*, 


Wystawa rzeżby. Jutro w piątek o gadz. 11 tej | 


nastąpi w pałacu Sztuk Pięknych na plaen Szczepań- 
akim otwarela wystawy rzeźby wobóć grona zaproszo- 
nych artystów i krytyków sztuki. Wyntawa, zajmn- 
jaca połowę gmachu Towarzystwa, gromadzi prara sze- 
regu nsjwybitniejszych polskich rzeźbiarzy. — Rze- 
żba wystąpi tn po raz plerwizy samodzielnie, bez to- 
warzystwa obrazów, w salach umyślnie na tan cel u- 
rządzonych. Od achuty wystawa otwarta bdzie dla 
publiczne ści. 

Narodowa umundurowania służby miejsklej. 
Pod przewodnictwem wiceprezydenta Śzarakiego odbyła 
aig we wtorek w magiatracie konferencya naczelników 
wydziałów magistratu i zakładów wlejekich przy 
współudziale dyrektora Mnzenm narodowego, delegata 
Tow. miłośników Krakowa i archiwum akt dawcych 
m. Krakowa w sprawie poruszanej jaż kilkakrotnie 
na posiedzeniach nókcyj | Rady miejskiej zmiuny 
umnndnrowania ułażby miejakiej I atra- 
ży pożarnej na typ narodowy. Jako znawca 
wziął w konferencyi udział przybyły z Króleatwa Pol- 
sklego ma zaproszenia prezydenta miasta p, Gom ba- 
rzewaki, znany badacz i antor dzieł o umnndurowa- 
nin wojsk polskich. FP. Gemberzewski pozostaja w Kra- 
kowie kilka dni celem dopilnowania wykonania wzo- 
rów projektowanych mundurów, 

Ze apraw mlajskich, Wozoraj odbyło mię pod 
przew, radcy Beringera powiedzenia sekoyi ekonomiez 
nej. Sakcyz poleciła Inapektorowi ogrodów miejskich 
zbadać stat drzew, rosnących przy drodze na Błoslach 
wzdłoż deptaków i aprawdzić, czy grozi lm nlebezpie- 
czeństwo uachnięcia. Następnie wybrala sakcya za awa- 
go groma delegatów do komiayl budżetowej, uchwaliła 
udzielić Izbie rękodzielniezej anbwencyi na budowę 
własnego domu, przyjęła do wiadomości sprawozdanie 
hndownietwa miejskiego ze zarządzeń, poczynionych w 
kościołach krakawakich w interesie bezpieczeństwa po- 
blicznago, — Dnlej przekazała sokcya cmentarz miejaki 
ga do jego strony satotycznej Rudzie artyatycznaj I u- 
dzielila subwencyl konwentowi OO. Panlinów I Boni: 
fratrów na budową grobowców dla członków tych kon- 
wantów, 

Izba rękodzielnicza w Krakowie zawisdamia ni- 
niejrzem wazystkich P. T. intererowanych pp. msj- 
atrów tndzież noznlów, którzy brali udział w IL wy- 
stawie prac nezniów rękodzielniczych urządzonej w paź- 
driernikn 1909, ża uroczysta wręczenia dyplomów i 
nagród odhędzia mię dnia 18 lotago b. r. o godzinie 
10-tej przed połndniem w miejskiej sali obrad i upra- 
aza wszystkich P. T. majatrów, których ncznionie zo- 
stali nagrodzeni i dotyczących uczniów, aby przybyli 
na tą uroczyatchć., — Przy tej apozobności będą mogli 
sobie nczniowie odebrać swoje świadectwa szkolne, 
które do aktów wyatawionych swego czasu dontar- 
czyli. 

Dar Grunwaldzki, Zarząd Głómny T. S. L w 
Krakowie otrzym»ł następującej treści daklarczę: Ca- 
lem nmożliwienia Tow. Szkoły Ludowej obrony kra 
mów przez zakładanie azkół polskich i prseg ońmiatową 
m, krennob, a w azczzgólności zwalczania analfubaty- 
zmn, zabuwiąznjemy sig niniejszą deklaracją — tytn- 
łem naszego ndziała w taj akoyl narodowej — wy- 
placid Zarządowi glównamu T. S. L. w Krakowie na 
powyższy cel do utworzonego „fandnazn Grnuwaldzkie- 
go“ kwotę dwa tysiące koron jednorazowo i równocza- 
fnie składamy kaiążeczką udziała Tow. wzaj. kredylu 
w Krakowie 1. 1878 na powyższą kwutę. Wyrażamy 
tyczenie, aby kwota przez nas złożona użytą zontala 
na kapita? żelazny Tow. Szkoły Lud, — Eustachowie 
Jaza Chronowacy „Grand Hotel”, 

Do posiadających listy składkowa na „Dar 
Narodowy 3 Maja“ T. S. L. z ruku 1909, którzy 
mimo kilkakrutnych wezwań lat tych dutąd nia zwró 
alli, zwraca aiy Zarząd Glówny T. S L z nsjosilniej- 
azą prośbą, by listy akładkowa bez względa, czy na nie 
zebrano jakla datki, czy nie, bezzwłocznie pod a 


Napoleon Prudent to pytanie groźnym 


tona: 


rzuca 


Łagodny profesor przyprowadzony jest do granie 
słerpliwości, 

Widok płaczącej ukochanej przechodzi Jego siły, 

Woląż napływają mn do głowy dzikie myśli, 
starcza jedna słowo łotra, aby akazall nozoiwych 
ludzi. 

Chłopiec zrozomial widocznie, że źle zaczął. Zło- 
śllwy wyraz zoika z twarsy i odpowiada E azacnn= 
kiom : 

— Wlelmożny pan Jim Faratown pragnie się wi- 
dzieć z Lizzie Topaz. 

Wiladumość ta budzi niepokój, Jim Faretown! Po 
cóż przychodzi £ „Jakież nowe niebezpieczeńatwo zapo- 
wiada ta wizyta? 

Lecz zarazem zjawia ulg lakra nadziel, kryjąca się 
w serco każdego człowieka, w najtragiozniejszych 
chwilach. 

Kto wie, może Jim przynoal zbawienie? 

To prawda, ża okazywał się ze przeciwnikiem 
į Lizzie i jej obrońców, ale działał szczerze. Malamał, 
Zresztą wiadomo by 


| ło, is był uczciwym człowiekiem, 


| pad firmą r 
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Wiedeński Bank Związkowy Fi 
— Fundusze rezerwowe 39 milionów koron. 
Książeczki wkładkowe 
Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 
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Cza: | 
Ja, ża z roskorzą męczyłby tych głupców, utórym wy- , 


u męskiego, damskiego i dla dzieci 4 


— PIERWSZA KRAKOWSKA — 
SPOŁKRA szewców = 


Wszyatkie t te myśli błyskawicą przesunęły nię przez 


„| główkę Lizzie. 
— Proszę poprosić p. Jima Faretowna — sze- 


pnęła 

Chłopiec wyszodł, 

Zmpanowało milczenie, Wazyscy czworo apoglądali 
na siebla, nla wymawiejąc ałowa, 

Pocóż mówić ? 

Czyż oczy nie wypowiadają wyraźnie olakawości 
tego, co ma się stać za chwilg? Czy nie wyratują 
głębokiej rozpaczy i tej odrobiny nadział, której Joiz- 
oze nie atracili ? 

Znów pakanie do drzwi. 

Seran przestają na chwlig bld. 

— Możesz psn wejść — rzekła drżącym głosem 
Lizzie, 

Na proga ukarał sią Jim, jadniejszy, czerwieńszy 
| bardziej uroczysty, niż kiedykolwiek, 

Robi krok naprzód, układa poważny ukłon, potem, 
odwróciwszy aig, zamyka drzwi, nareszcle, wracojąd 
do Lizzie, zaczyna: 

— Jestem szczęśliwy, że widzę panią między Jej 
przyjaciółmi. Ocenią oni wraz z panią dobrą wolą pro- 
pozycyi, którą chcę wam przedutawić. 

Wszyscy milczeli, więć ciąguął dalej : 


sem Zarządu Głównego T. S$. L. w Krakowie odaslali. 
Zarząd Główny przystąpił Już do zamykania rachnu- 
ków Daro Narodowego 3 Maja za rok ubiegły i dla- 
tego w tej dradze apeluje do wszystkich onób, która 
dotąd liat składkowych nie zwróciły. 

Ślub. W sobotę dnia 5 b, mẹ w kościele św. An- 
my odbył alg śluh p. Stefana Grudzińakiego, technika 
1 przemysłowca z panną Elżbietą Heleną Gzodyńaką, 
tórką dra Władysława Grodyfńskisgo, dyrektora magi- 
atratn m. Krakowa | Zufi z Doanlngów. 

Małżeństwa w Krakowie, W oatatnim tygodnia 
karniwała od 31 atycznia du 6 Intego zawarto w Kra- 
kowie 68 małżeństw. Najwięcej zawarto Ich w soboty 
5 lutego, bo 26, w niedzielą zaś 6 lutego, w którą 
w Wiedniu zawarto tysiąc małżeństw, było ich w Kra- 
kowie tylko sześć, 

Esperancki kongres w Krakowie. Wobec coraz 
liczniejszych | częatazych atoaonków międzynarodowych. 
kweatya pumoeniczego języka międzynarodowego a 
aig dx4 jedsem z najdonioślejszych zagadnień apołe- 
cznych, a Jak żywo daje nią odcznwać potrzeba pedo- 
bnego neutralnego środka porozumiewania ulg, świad” 
czy najlepiej fakt, że język Esporanto, mimo krótkie- 
go umego iaknienia, potrafi? sobia jug dziś zjednać kile 
ka milionów zwolenników. — I u mas zruzomiaco i 
uznano dążenia ruchu esperanckiago; wymownym do- 
wodóm tego jest zapadła w ubiegłym rokn uchwała 
krakowskiej Rady miejskiej, mocą której postanowiono 
żapromić wszechńwiatowy kongrea euperantyatów w ro- 
ka 1912 do Krakowa. — Zadanie zorganizowania 
kongresu przypadnie zatem w ndziele tnt, Tow. „Espe 
ranto, które na awem legorocznem walnam zebranin 
podda «uprawę kongremm publicznej dyskuayi, — Ze 
względu na to zwraca alg wapomniane Tow, do wagy- 
atkich przyjaciół | zwolenników Języka międzynaroda- 
wego, członków i nieczłonków, z prośbą o wzięcie jak 
najliczniejszego udziałn w walnem zgromadzenin. 
Walna zgromadzenie odbędzie się dnia 11 b. m. o g. 
6 wieczorem w lokalu Tow., Rynek 45 II p. 

Woda ma Wiśle suczęła się w ostatnich dniach 
wakntek nituwicznie padujących deszczów znacznie pod- 
nonid. 

Za efałszowana podpiay na wekslach nraszto- 
wano wczor:j pewnego kupca z Nowego Sącza, nieja- 
kiego Schwsidn. W marca ublagłegu roku zakupił 
SŚ:kweld u p. Kennora w Krakowie wgeiel za 2000 ko- 
ron. Część tych pieniędzy zapłacił gotówką, na resztą 
dal wekil, na którym, jak się okazało, były afalazo- 
wana podpisy. Dzisiaj odatawioso Schwetda do areaztów 
sądu karnego 

Qkradł właanaga ojca. Tadenaz Oszacki ma lat 
28, jest więc obecnia w wieka, w którym aig lodzie 
mejlepiej bawią i nejmięcej mają du zabaw ochoty. Ba, 
ale na zabawę trzeba zawaze pieniędzy, w Krakowda 
nawet bardzo dużo pieniędzy, a poniawad tego złotego 
frodka Oazaeki nie miuł, więc przez cały karnawał 
musial wiedzieć w domo. Wreszcie na „ontatki” nie wy- 
trzymał. Uaradł ojcu 100 koron | „puścił alg“, aż hej! 
Ojelen apostrzegł kradzież dopiero w Popleleo i donióał 
o tem pulicyi, która dzisiejszej nocy wemlego Tadzia 
przyareaztowała. Znaleziono przy nim jeszcze 70 koron 
gotówki, 30 zań przepudcił. Zamknięto go do kozy; 
uwoją drogą, trzeba mn przyznać, że umiał alg bawić 
oazcządnie, jeśli cała „ostatki“ | Popieleć zaledwie zale- 
dwia 30 koron go kosztowały. Będzie chłopak teraz 
za to, że w Popislec głowy popiołem nie posypał, ale 
alg jeszcze bawił, śpiewać gorzkie żale w kozie... 

Poplalcowy śledź za 100 koron. Trachg ten 
śledź za dregi — powiecie. Bez kweatyj, bo za 100 
koron można mieć całą baczkę śledzi. Dziuiejszej janak 
nocy pewien kandydat notarymlny, p. J. Janicki, miał 
taką niemiłą przygodę, że za — popielcowego śledzia 
zapłacił, acz niedobrowolnie, 100 koron. 

Około godziny 2 po północy wracał sobie po naz- 
oia śledziowej, po tak zwanym popielcowym śledzin, 
p. Janicki do domu. Szedł wesolo, jako że w Popleleo 
cznć jeszcza w całam mieście karnawałune opary, któ- 
rych mać przed mna nawet na Ulicy ozlekowi w o- 


— BERU mi pani PAN, gdyż aledząc, wygo* 
dniej jast prowadzić rozmowę. 

Bierze krzeało, miada, chrząka, obrzuca obecnych 
badawczym wzrokiem | mówi: 

— Prozę mi wybaczyć, że będę mówił o rzeczach 
mało miłych do machanie, ala „ajo można mówić 
o czarnej nocy złowami blaiemi*, Zresztą będą bardzo 
zwięzłym, aby jak najprędzej przejść na tareu obopólne- 
go porozumienia. 

Rubas fmiechem kończy przedmową. 

Odpowiada mu milczenia, 

Wazyscy = zaklopotaniam spoglądają na grubego 
policyanta, puszącego alg na krześle i bajecznie x alo- 
bie zadowolonego, 

A on, nie rozumiejąc nóznć, jakia wzbudza, sądzi, 
że ułuchacze anieśmieleni ay jego obecnośsią, a ooza- 
rowan! wymową. 

I jest im za to wdzięczny. 

'— Pani rodzice — olągnął dalej ojcowskim tò- 
nem — miss Lizzie, a} w złem położenin tam pota 
kratami. Sprawiedliwuść czy to francoska, czy to an- 
glelska, nie jest istotą uprzejmą 1 ztoannki s nią nia 
uą nazbyt mile. Pan Wilm Odorp jest dobrym chłopcem, 
wigo widząc, w Jakie popadliście nieszczęścia, pragnie 
waa z niego wydostać. 

Cag dalszy nastapi. 


© 
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swoj bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. 
zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością ręcząc za ich trwa- 
ość 1 po cenach możliwie przystępnych. 


lia w Krakowie 


Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i 


Przyjmuje 


Kraków, nek główny 
Linia J-B L. 44. == 
na 


wie zawraca, gdy naraz spotkał dwóch niegnanych mu 
ludzi, którzy właśnie nabrali doń sympatycznego zan- 
fania, bo podeszli do niego i bardzo, grzeczniedprzemó- 
wili dań popiełcowym stylem: 

— Pania atarary, każ pan wódki, bo nam w gar- 
dłach zxachło, 

To proste odezwania aig zrobiło na panu J. wra- 
żenie. Czego jak czego, ale wódki bližniemo w tych 
naszych czasach paskudnych odmówić nie można, 

— Ano, dobrze — odparł — jeno, gdzie aig tej 
wódki napljemy? Bo wszystkie knajpy zamknięte — 
do Biaanza z wami mie pójdę, a do Rosenstocka 
daleko. 

— Póldziemy, panie starszy, może aię gdzie co 
znajdzie. Przecie nau gdeleś otworzą. 

J poszli. Nieznajomi tak mardecznie się panem J, 
zajęli, ża go to ogromnie cieszyło. Wzięli go pod rg- 
te, prowadzili czule, nważając, by alg zbytaio błotem 
mie powalał, słowem wymarzeni opiekunowie, 

Ala narar — byli joz niedaleko Rosenstocka — 
obsj opiekunowie przyatangli, «pojrzeli na siebie zna- 
cząco, | wraz uklonili się grzecznie, krzyknęli : 

— Da widzyska, panie atarazy. Baw sig pan do- 
brze! — i mknęli jeden kn plantom, drogi w boczną 
uliczkę. 

Pan J, przystanął rdumlony, Ale, ża głowa mn 
trochę ciężyła, nie myślał nad przyczynami owej na- 
glej ueleczki, jana szepnął rozżalony 

— To el gałguny| Samego mnie zostawili! — 
1 poszedł powoli kn domowi, marząc o ciepłem lóža- 
czkn, Dopirro w domu, gdy wedlug zwyczaju badał 
atan ewojej portmonetki, zroznmiał, o co „gmiganowi* 
chadziłu; ota w portmonetce brakowało mn całych 100 
koron, które mu serdeczni opieknnowie wyjyli, gdy go 
tak «żnle odprowadzali, Ano, nia była eo robić, Zmar- 
twlony doniósł o wazyntkiora policył. 

Tymczasem rano zgłosił mlg na pollcyg inny jego- 
mońć ze akargą, Że mn jacyś dwaj wmłóczędzy ukradli 
w nocy pierńcionek z palca. 

— Jakża to było? — spytał komisarz, 

— Ano, gdy szodłem późno w noe do domn — 
odparł okradziony — przyazli do mnie dwaj jacyś la- 
dzia i zaproponowali mi, bym z nimi poszedł na wód- 
ko. Odparłem, ża nie mogo, bo jot nje mam oszta w 
kieszeni, a bzłem trochg zalany. Wtedy oni zaczęli 
monia ściskzó ra ręca } gadać: Toś ty nasz, towarzy- 
meu, bo i my goli, toś ty już nasz! Na í tak muje 
ściakali, ża jakem przyszedł do domn, to — brakło mi 
pierócionka na palcu, 

Zanotowano tę ukargę i odesłano okradzionego do 
domu, pocleazywszy go, że sig płerścionak znajdzie. 
Jakoż rzeczywiście aig znalaz). Okazało się bowiem, ża 
o godz. 5 rano aresztowała pollcya dwóch podejrza- 
nych włóczęgów | umieściła ich w areszta'h polleyj- 
mych. W czasie rawizyi znaleziozo przy nich — 100 
koron I ów złoty pierścionek. Zacząłu się przesłuchania 
i przekonana alg, ża ci włóczędzy okradli i pana J. i 
owego drugiego jegomośsla. Zatrzymano ich wigs obu 
w kozie. Jeden z tych włóczęgów nazywa nig Jan Bo- 
rczek, jent morarzam z Wararawy, drogi zań Jaa Du- 
miec, również murarz, obaj ladzie mlodzi, bo jedan ma 
28, a dragi 29 lata. Obu upryelarzy odatawiono dzi- 
siaj da sądn karnego, 

Zmaril. Jadwiga Marya Bujakówna, córka dra 
Franciarka Bujaka, radcy sądu kraj. wyż. w Krako- 
wie, posła do Rady pafstwa, przeżywszy lat 92, 
zmarła dnia 9 b. m. — Pogrzeb odbydzie alg w piş- 
tak o godz. 4. 

Z Wojnarowiczów Kazlmiera Chałmecka, wla- 
ściciełka dóbr, przeżywszy 35 lat, zmarła 6 b. m. w 
Lalomicack w Król. Polakiem, Pugrzeb na amentarz 
krak. odbędzie alg jntro. 

Piotr Walyniac, wożny pocztowy, zmarł A b. m., 
przeżywszy 38 lat. 

Izydor Klugmann, ałnchacz filozofi, zmarł 8 bm. 
przeżywazy 29 lat, 


Tajemnicza śmierć żony dorożkarza. 


Niezwykła wrażenia wyw: łała działaj rano na Grze- 
górzkach wieść, że w rowle przydrożnym koło la- 
horataryum artylary| na Grzegórzkach znalezlono 
zwłoki jakiejś młodej kohlety. Lotem błyskawicy 
roraszła się po całych Grzegórzkach | po Krakowie 
wieść, ża taż za murami Krakowa zamordowana kobie- 
tg. O morderstwie mówiono naokół, chociaż nie znana 
wcale szczegółów tajemniczego zgonu owej kobiety; ot, 
jak zwykle, w głosie opinii pablicznej każda rzecz prey- 
hiera odrazu kolosalne rozmiary. 

Dzisizj rano po godz. 7 zawiadomiono krakowską 
polieyg o znalezieniu tajemniczych zwłok, Na miejsca 
udał sig natychmiast komisarz Rotachek, zjawiła sig 
łandarmerya grzegórzecka i lekarz dr Królikowski. 
W rowie, w kalnży błota izlono kobieto, uleżywą, 
z twarzą, zabrudzoną błotem, ale jak się prrekonano, 
baz żadnych śladów, któraby waknzywały, że kobieta 
ta zostala zamordowaną. Jak alg zaraz okazało, ko- 
bletą tą była 99-letnia Katarzyna Siwkowa, żona 
dorożkarza Juliana Siwka. Co sią z nią atało? Jaki 
był powód jej tajemniczej śmierci? To na razie jest 
Jearcza tajemnicą, którą wyjaśni dopiero nakcya sdo- 
wo-lekarska. 

Biwkawa — o ile rdołalńmy atwierdzić — żyła z 
nie najlepiej. Mąż ją częsta bil, kobiecina za- 
pijała się nieraz. Stąd też na Grzegórzkach, gdy się 
przekonano już, ża ią zmarłą tajemniczo jest Siwko- 


wa, zaczęto mówió, ża ntopilafalg ona”w błocie, kledy 
pijana szła do domo,” Czy tezpogłoski sy nxaasdnione, 
to wykaża arkcya. = pee 

Zwłoki Siwkowej odatawiono do zakładn medycyny 
uąduwej. Jntro odbędzie aig sekoya zwłok. Sprawą ta- 
Jsmniczej tej Śrelercl zajęła się policya, 


Repertuar teatru miajsklago : 
Qxuwartek: „Tricóche i Cacolet". 


RR mw 


„Kopeinezak*. 

: „Aktorki“, 

; Przedstawienia amatorskie. 
Repertuar teatru ludowego: 

wartek: „Czartoweka ława” 

atek: „Otello” 


y“. 
Najiopsze mydin adelikatalające 
x zapaklagające apaleniu | wyp 
Hyglentczne Mydła przetłuszczana 
wyrobn M. Malinowskiego, 
11 odmian zapachów kwiatowych, mydłu 


ogórkowa  Wyntrzegać się miaudalnysk 
wzóladawalatw! 


SP O 
Sejm krajowy. 
Bank przemysłowy, 

Lwaw. W dalszym ciągu środowego posiedze- 
nia referent dr Jahl wyłuszczał powody, dla 
których Wydział krajowy zaprojektował oparcie 
awego Banku przemysłowego o kapitał Dolno 
austryackiego Tow. eskontowego, które rozporzą: 
dza wielkimi kapitałami 1 zna stosunki w kraju, 
gdyż finansowało tn już zakłady hr. Potockiego 
w Sierszy i fabrykę Zleleniewskiego. Francuskie- 
go ani belgijskiego kapitałn nie znaleźlibyśmy; 
wiedeński jest dla nas najodpowiedniejszy, a i 
krajowe konsorcyum kapitalistów pod przew. ka. 
Lmbomirskiego ma zastrzeżony dostateczny 
wpływ na kierunek banku. 

Przemawiali następnie: ks. A. Lnbomirski, 
oświadczając, że ostatecznie akceptnje projekt 
Wydziału krajowego; p. Ciuchcińaki; dr 
Adam (n. dem.) przeciw; dr Rutowski 
(dem.) za. 

Dr Rntowski mówił między innemi: Że 
zupełnie niewłaściwe są hasła, rencane w kraj, że 
się chce kraj zaprzedać w obcą niewolę, poddać 
go pod obcy wyzysk. 

Z nujgłębszem przeświadczeniem, że to jest 
akcya dobra i patryotycena, żeśmy dojrzeli już do 
tej nowej instytneyi, z radością. że ndało się na 
czoło jej postawić jednego z najdzlelniejszych na- 
szych ludzi (ka. Lubomirskiego), witam serdecznie 
nowa powstające dzieło. 

Przemawiali jeszcze Zamoyski za, Cieński prze- 
ciw, Długosz za 

Pasledzesia czwartkowe. 

Lwów. Dzisiaj odbywa się w Sejmie dalszy ciąg 
dyskasya w sprawie Banku przemysłowego. Prze- 
mawia ks. Stojałowaki. 

Lwów. Dzisiaj po poładnin odbędsie się posie- 
dzenie Koła sejmowego polskiego dla nchwalenia 
regulaminu, orsz wyboru Rady narodowej. 


Sytuacya parlamentarna w Austryi. 


Wladeń. Stronnictwa niemieckie domagają się 
bezwzględnego pozostawienia obecnych miniatrów 
niemieckich w gabinecie. Wobec tego całko wi- 
ta rekonstrukcya gabinetu nie będzie zapewnie 
przeprowadzona, lecz nastąpi w tej formie, aby w 
gabinecie wytworzył się ten stan, jaki był z po- 
czątku przy uominacył gabinetu. Caeai będą mieli 
dwie teli, tekę rolnictwa otrzyma Słowienies dr 
Detela. 

Unla Słowiańska. — Czeal grożą Polakom. 

Wiedeń. Na konferencyach przywódców Unii 
słowiańskiej stwierdzono, że wskutek obstrukeyi 
niemieckiej w Sejmie czeskim sytnacya zna- 
cznie się pogorszyła. Waukutek tego nowe 
ugrapowanie stronnictw w najbliższej sesyi parla- 
mentu jeat niemożliwe. Trzeba czekać, jaki 
rezultat wydadzą rokowania rządu ze stronnictwa- 
mi o programie pracy. Udział Unii nłowiańskiej 
w działalności partyj chętnych do pracy natrafia 
na nieprzezwyciężone trudności. 

Zastanawiano się także nad tem, czy poszeze- 
gólne grupy Unii mogą odrywać się 1 wapółdzia- 
łać z innymi związkami parlamentarnymi? Stwier- 
dzono, że wszystkie partye czeskie sę przez ob- 
strnkcyę niemiecką zmuszone do najostreej- 
szej opozycyi przeciw rządowi. Dr Sustersivz 
stwierdził imieniem Słowłeńców, że 1 za cenę te- 
ki ministeryalnej nie dadzą odwieść Bię od aol- 
darności słowiańskiej, 

Czesi atakują silnie politykę Koła pol- 
skiego, nazywając ją chwiejną i niezdecydowa- 
ną. Unia musi więc erezygnować z popar- 
cia Polaków 1 na przyszłość zająć wobec nich 
inne stanowisko. 


Postanowiono zastanowić mię mianowicie nad 
p"zyjęciem do Unii Rusinów. Wrae z nimi Unia 
liczyłaby 150 członków. Wyrażano też nadzieję, 
że stosunki galicyjskie «muszą Polaków de „bar- 
dziej ałowianofilskiej polityki”. 


Telegramy „Nowin*. 


Pożar teatru, 
Madryt. Teatr Rosaria Custro Avigo zgorzał 
doszczętnie 


Niebezpieczeństwo powodzi w Paryż. 


Paryż. Do wczoraj Sekwana podniosła się 
0 2 metry, tak, że obecny jej stan wynosi znowu 
680 m. 

Paryż. Grożba ponownej powodzi jest bardzo 
poważna. Sekwana wciąż przybiera. — Niektóre 
ulice zapadły się w kilku punktach W deielni- 
cach Passy i Autenil ulice stoją już pod wodą. 
Pada ustawiczny deszcz. Na Avenue de 1'Opera 
panują ciemności, ponieważ woda przerwała pree- 
wady elektryczne. Na Quai d'Ansterlitz naprze- 
ciw dworea Orleańskiego zawaliła się wielka 
część murów portowych i wpadła da Nekwany. 
W ulicach z powrotem netawiają mostki. Jeżelt 
deszcz potrwa dłażej, katastrofa ponowna jest 
nieunikniona. 

Paryż. Sekwana w ostatnich 24 godzinach 
podniosła się o 41 ctm., a wczoraj przyrost wo- 
dy wynosił 30 ctm.; w dzielnicy dworca kolejo- 
wego woda zakrywa nasyp na przestrzeni 80 
centymetrów, 

Paryż, Wyższy urzędnik ministerstwa robót 
publicznych oświadczył jednemu z dziennikarzy, 
że niema obawy, aby Sekwana ponownie wylała, 
ala jest możliwem, że Sekwana znów mię podnie- 
sie do 6 metrów, potrzebne są więc energiczna 
zarządzenia. 

Paryż. Wojsko sypia ponownie wały w oli- 
cach, zagrożonych wylewem; wały te są nA ra- 
zie 90 cm. wysokie. Na rne Villette dwa domy, 
które groziły zawaleniem, opróżniono przy pomo- 
cy polteyi. 

W ciągn ostatnich 24 godzin Sekwana pod- 
niosła się o 1 m. Miejscowość Auxerre wygląda, 
jak wielkie jezioro. 


ZE SWIATA. 


Wyzdrowlenłe B]irnaana? Z Paryża telepre- 
fnją, że w stanie zdrowia Bjórnsona nastąpiło 
bardzo znaczne polepszenie. Chory odzyskał zdol- 
ność mówienia, wcsoraj był zupełnia przytomny 
1 rozmawiał długo z synem na temat marzeń sen- 
nych. Czy polepszen e będzie trwała, dotąd orzec 
nia można Przy łożu chorego czuwa trzech leka- 
rzy; często odwiedza go również znakomity la- 
karz, Polak, dr Babiński. 

Mordercy Stalnheiln. Jeden z dziennikarzy bel- 
gljakich, londyński korespondent „Petit Blen“, któ 
ry wykrył miejace pobytu Stelnhellowej na pewnem 
przedmieściu londyńskiem, twierdzi, że Stetnhel- 
lowa kończy obecnie spisywać pamiętniki, ale ża 
nie zamiersa ich ogłaszać w najbliższej przyszło- 
śel. „Zresztą — twierdzi korespondent — za kil- 
ka tygodni sprawcy zbrodni znajdą sią w więzia- 
niu. Mordercy nie poszli rabować, ani mordować; 
mieli oni polecenia nsunąć za każdą cenę kilka 
dukumentów politycznych, znajdujących się w ręku 
Stelnbeilów. Wiadomo mi, że weraya ta krążyła 
jug dawniej, ale opierała się na przypustczeniach, 
a nie na pewności. I ja nie twierdzę, abym wie- 
deia? wszystko, ale repredukuję stanowcze zdania 
osoby, która lepiej niż ktokolwiek inny może znać 
krwawą tajemnicę. W rzeczywistości afera Stein- 
heilów nie rozpoczęła się jeszcze wcale. Gdy 
Stetnheilowa przez ukaranie właściwych spraw- 
ców zostanie zupelnie oczyszczona z ciążącego na 
niej zarzutu, wówczas dopiero ogłosi awe pamię: 
toiki i przedstawi całą sprawę we właściwem 
świetle”. 

Czesl | „dar Grunwaldzki“. Na fundusz Ro- 
seggora Polacy odpowiedzieli darem grunwaldz- 
kim, a Ozesł darem na „Maticę skolską". Czesi, 
aby zachęcić masy do tem żywszego ndzsiału, gło- 
sią z niemałą przewrotnością bajki o „niebezpie- 
czeństwie polskiem* dla Czechów. Odezwa czeska, 
rozrzucona w Czechach, na Morawie 1 Śląsku za- 
wiera między innami taki następ : 

„Dar granwaldeki, dar Polaków, występuje już 
teraz jaka groźny potwór (hrożisa prziszera), któ- 
rego ręce się rozkłudają. by zdusić i zgnieść Cze- 
chów w Cłeszyhskiem. Dzisiaj ciężki bój toczy się 
między Ostrawicą a Olzą. Nieprzyjaciółmi są cl 
którzyby mieli być naszymi braćmi, którzy atać 
powinni w naszych szeregach (?) przeciw wspól- 
nemu nleprzyjacielowi, Ci, którym pomagaliśmy 
pod Grunwaldem, zmiemił teraz front przeciw 
nam. Dar grunwaldzki jest bolesną ironią w hi- 
atoryt Słowiańatwa. 

Patrzcie na >ląsk! Niema gminy w Cieszyń- 
skiem, ani w okolicy Ostrawy, qdzieby Polacy 
nie usiłowali nas najbardziej zdusić, esy to w 


szkołach, czy w kościołach. Nie gardzą żadnym 
środkiem, bojowe dla nich hasło: „Zdohywać od 
Olzy pa Ostrawicę, od OQatrawicy po Olzę*. 

Ta skarga Czechów jest tylka przewrotnem 
przekręcaniam istotnego stanu rzeczy. Polacy mo- 
szą na Śląsku bronić się przeciw nietylko germa- 
nigacyi ale i przeciw czechizacyi. A Czesi wiedzą 
dobrze, że dar grunwaldzki będzie użyty tylka na 
ludowe szkoły dla polskich dzieci | 

Zamach na prohaazcza. Na plebanii praba- 
stwa czerniakowskiego pod Warszawą napadła na 
ks. Marcina Kominka dwóch bandytów w towa- 
rzystwie koblety. Jeden ze złoczyńców uderzył 
księdza ciężką laską w czoło, a towarzyszka jego 
bryznęła mu w oczy gryzącym płynem. — Na 
krzyk księdza przytrzymano napastników, którzy, 
gdyby nie interwencya wójta, byliby padli ofiarą 
samosąda obnrzonych. Wezwany da ks. Kominka 
lekarz stwierdził, że niebezpieczefstwo życia je- 
go nie grozi, lewe oko natomiast należy uważać 
za stracone, Twarz zraniona glowa, oblane kwa- 
sami, stanowią jednę wielką ranę. 

Majątek Rotszyldów wiedeńskich obliczono 
w roku 1901 1 oceniono jego stan czynny na je- 
denaście miliardów koron, czyli jedenaście tysię: 
cy milionów. Gdyby cały ten kapitał ulokowany 
był tylko na cztery procent, to roczny dochód 
Rotszyjdów wiedeńskich  wynosiłby czterysta 
czterdzieści milionów koron, — Jeżeli całoroczny 
dochód Rotazyldowski podzielimy na 365 dni, 
przekonamy się, że rodzina Rotszyldów wiedefń- 
skich posiada dochodu dziennego więcej niż mi- 
lion dwieście tysięcy koron, że przeto każda go- 
dzina przynosi im około pięćdziesiąt tysięcy ko- 
ron, minute około ośmset trzydzieści trzy koron, 
a każda sekunda około czternastu koron do- 
chodu. 

Tak było przed dziewięciu laty. Dziś nie- 
wątpliwie majątek tej rodziny jest większy zna- 
cznie. 

Szklelet ludzki z przed mlllana lat. Uczony 
włoski prof. Ameghino odkrył w Argentynie, 
w miejscowości La Tigra szkielet człowieka, któ- 
ry żył przed milionem lat. Prof. Sergi podaje 
o tam odkrycia następujące szczególy: Odkrycie 
została dokonane w pokładzie geologicznym, na- 
leżącym da epoki trzeciorzędowej. Obok kości nie- 
znanych obecnie zwierząt leżał szkielet człowieka 
z silnie nszkodsoną czaszką. Uszkodzenie to prey- 
pisuje odkrywca zwyczajowi niszczenia czaszek 
umarłych, praktykowanemu przez pierwotnych 
mieszkańców Ameryki. — Na Bzczęścia odnale- 
ziona na innem miejscu w tym samym pokładzie 
geologicznym drogi szkielet o wiele lepiej za- 
chowany, niż pierwszy. Czaszka tego człowieka 
jest niezwykle szeroką 1 podobną do czaszki mał- 
py amerykańskiej. Kość czołowa jest nierozwinię- 
tą, natomiast tylna część czaszki jest wysoko 
sklepioną. Z boku zbliżają się linia do poataci 
trójkąta. Powierzchnia twarzy jest wielką srczęki 
są niezwykle silnie rozwinięta; szczególnie wiel- 
kiemi są oczodoły, w rozmiarach nienapotykanych 
u żadnego typu lndzkiego. Okolica nosa jest rò- 
wnież silnie rozwiniętą, jama mózgowa jest tak 
wielką, jak u obecnego człowieka. Szkielet ten 
— pisze prof. Sergi — przedstawia niewątpliwia 
najstarszy typ ludzki, dotychczas odkryty i dowo- 
dzi, że żył równocześnie e olbrzymimi ssakami 
epoki trzeclorzędowej, których wiek sięga okrągła 
miliona lat. 


Z współczesnej poszyl. W „Kuryerze Warsz." 
czytamy nastynjący ładny wierszyk, podpisany 
literą b: 


Alla serenata. 
Piedć ty się lepiej plasenką, 
Nia bij OWĄ A 
Która w noc jasną w okienko 
Pieśnią awą dyszy, 
„Brzmi nió miesi 
W lotni zza 
Nie słuchaj! Czar gruźny chowa 
Ta serenata, 
Rozbndzi płomieni drenzoza, 
Weźmia azmat duszy, 
Potem w obłędnych gwiazd dean 
Jak w pył ją skraszy. 
„Patrz, dzwanią blada widsiadła 
Przez mglę w okienko... 
Cisza ci duszę utradła.. 
Spłosz ją poanenką 
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